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W  i a & o m o £ c  I & r a 1 o w  e.

Ze Lwom. —  Tutejszy m iejski korpus 
strzelców, p©fl przedWedhictWem godnego swo- 
1 ego Kapitaną i Przełożonego, W iccntego Z^et- 
h ie  w i e ż a ,  strzelał dla uświetnienia Imienin 
U. Pana do tarczy, i1 zebrana przytem summę 
rt65 ZR.-w W . W ., 5 czerwonych złotych i 
l& nego rubla, p rzesłał domowi wycłiowańcóW 
pułku” pieszego Hrabiego Nugent. Kommenda 
1 en er alba , oświadcza za ł en dar znakomity z 
ba ywszem ukontentowaniem , publicznie ńay- 
ezulsze podziękowanie swoie temu zacnemu, 
korpusowi s trze l'ó w , a szczególności ich tak
k ardzo  sza ow anem u i szanow nem u  K apitano
wi, W ić e n te m u  Z i e t k i e w i c z o w i  , celuiacenm. 
pa tryo tyzn iem  i gor l iw ością  dla wsze ik iey  do-- 
k rey  rzeczy.

■■WIMJiiUTI , i f

Z e Stanisławowa. ■—■ D n ia  22. W r z e ś n ia  
od p raw iła  się w  t ii leyszym  parafialnym Koś' ie le  
o b rz ą d k u  Ł ac iń sk iego ,  u ro c z y s to ść  p o w tó rn y ch  
prym icyi W .  J .  X iędza '  A dam a O b a r z a n k o w -  
s l t i e g o  , m ie js c o w e g o  P lebana . ;  Mąż te n  » a -  
pe łn ia iąć-  p ra c a  i zas ługam i L.ta s-»vuego w ie
k u ,  a siły zd ro w ia  zahar tow aw szy  cnotą  , p r z e 
ży ł  la t  5o od  pośw ięcen ia  sw oiego  na  K ap ła 
n a  , i- tey  a łodk iey  do cz ek a ł  się radt-ści , że- 
W ie r n y m  teyże  Parafii ,  k tó ry ch  w  la tach  m ło d 
szych  sw oiego  wieku- n a u c z a ł ,  z n o w u ,  iałto 
ich  P a s te r z  im  p r z e w o d n i c z ą c ,  w k ła d a ł  u r o 
czyśc ie  n a  n ich  r ę  e  swoie. N ic iednak  świe- 
łb ie j s a e g o  tey  trreczystośc i  n ie  m ug łb  p r z y 
dać zaszczy tu  , . i a k  w ysoka  obecność  Je g o  E s -  
cellencyi, JW-. N ayprzew ie lebn ieyszego  JX iędża  
H rabi,  z  P o s ła w ic  A n k w i c z a ,  A rcyb iskupa  
H e ( r 0 p Oiit y L w ow sk iego  ,■ k tó rą  ón  rełigiyny 
*kt t e ń 1 p rzy o z d o b ić  ra c z y ł .  N ayszauow nieyszy

A rcypasterz- ,  szczęśliw ie  n a  d r o d z e  chw a
lebnych  z s ług i  pos tępu iąe  śladam i szczególn ie '  
S u l i k a  sk-ch i S ie rak o w sk ic h ,  wielki,  li P o p r z e 
dników  sw oich ',  za ie ty  A r c h i d i e c e z j i  swoiey 
Wrzytą , n ie  m ó g ł 'o r a z  p o m in ą ć , aby z sweiey 
*trony rńer o k a z a ł  sp raw ied l iw ego  szacunku  
81sługom  i cnocie .  G to -z o i ty  o rszak iem  Han o-* 
b ik ó w  i dekanalnego  D uehow ieńs tw a ,  n ie  tylko

ebecny- u r o c z y s te j  Mszy Ś więte j,  k tó rą  ©tU

praw iał zasłużony W eteran , ale sam w osobie 
swoiey, od konsekracji celebruiącesnu assy- 
sto wał.

W i a d o m  od c i z a g  e a n i c  z  n «. 

Państwo Marokańskie..

Mo.nit or P a r y  z k i  z d. 4.P  aździernika, umie
ścił pon iższy-w yp is  z l i s t u ,  i e d n e g o  C z ł o n *  
k a  I n s t y t u t u  p r z e c i w k o  r o z b o y n i k ó m  
m o r s k i m  (institutión Antipirate), pisanego do 
Prezesa'tegoż- Instytutu:

W X anger.ze. dnia 7go-Sierpnia i8ifT.
„Szanowny Mci Admirale i Przyiacielu 

Ponieważ-w M a l a d z e  dowiedziałem, sie , że- 
Cesarz M a r o k a ń s k i  m idi przybyć do- T a n — 
g e r u ,  i że zgoła ma tiiegrzyiaźne zamiary 
przeciwko C e u c i e  i H i s z p a n i i  ; tudzież r  że 
dwie iego fregaty uzbroiono dla krążenia prze
ciwko banderze Pi os sy j ski ey  i P r u s  k i e  y-,. 
iako też przeciwko banderom innych Mo
carstw , k t ó r e g o  p rz e z . Konzuió w- lub poda
runki nie uznały;przeto pospieszyłem do T a n -  
gerra,  ażeby oddać list. i. podarunki, któro- mi 
W Pan dla tego Władcy oddałeś , chociaż/, iak 
mówiono , zagrażało mi niebezpieczeństwo-zo- 
stanfb przytrzymanym; gdyż, można mnie była 
poczytać za szpiega, przychodzącego w celu wy
śledzenia stosunków Cesarza Marokańskiego. & 
A l g i e r e m  w, tey chwili ,, gdzie przeciwko- 0- 
statniemu wielkie . siły w.oienne wyprawiano.. 
Nieszczęściem przeciwne wiatry L wód biegi 
przez 4 dai wstrzymywały mnie na ransstuy a. 
z G i b r a l t a r u ,  gdzie tylko, a godzin, bawiłem* 
d laow y/h przeszkód potrzch©wałem. pół. trze
cia dnia do żeg lugi, . tak, iż., dopiero dnia, 4go 
tu s'artąłem , gdy Cesarz- iuż przed aipna- go— 
dzi/.ami z n y  większym pospiechem wyie.-hał. 
był do 'I' a s i l  e t a ,  gdzie miał bnnt wybuchną';., 
Gddałfem więc G ubernatorowi llangerskiema ,, 
który, iest bardzo potężny i m a  w.ele wfłytcuy, 
podarusek dla S e i d a - S ł a w i e  g.o, przean.ao.z-a~ 
ny wraz z listem W Pan a i  podarunkami dla-. 
Cesarza , z dołączeń ęm listu odemnie ,, w któ
rym wyraziłem że orzeknie iego rozkazów 5 
odpowiedzi j abym mógł' gewróció do- E-nor©--
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j f j ,  gdzie rozkazów  Króla moiogo wyglądam. 
Oto są uwagi, które poczyniłem, i które W P a-  
nu przed opisaniem dalszych szczegółów , iako 
niezawodne udzielić mogę ; piszę do W P an a  
na prndce , korzystaiąe z  okrętu pocztowego 
T a  ry  ty., i donoszę Mu o niektórych okolicz
nościach , które mogą bydź pożyteczne roz w i
nięciu szlachetnych i wielkoinyślnych zamiarów 
Jegn, i posłużyć do kroków, iakiebyś W P an  u- 
z n a ł- z a  potrzebne. 44 

f  ,, Cesarz M a r o k a ń s k i  nie chciałby z 
żadnem Mo carstwem. Europeyskiem  przyyśdź 
do woyny ; owszem się tego szczególnie/ oba
w ia ,  a taiemny cel spiesznej podróży iego do 
T a s i l e t u ,  nie b y ł  in n y,  iak wywiedzieć s ię ,  
czyli  zamiary A n g l i i  i Z w i ą z k u ,  któremu 
WPan. przewodniczysz , nie zmierzaią do tego, 
aby i iego, iako Mocarstwo B rbaryyskie, ogar
nąć tą nienawiścią, którą A l g i e r  na siebie 
ściągnął. Konzul A n g ie lsk i , któremu się 
zw ierzy ł,  odpowiedział mu, że  tego nie ma się 
ob aw iać , ponieważ iest spokoynym, umiarko
wanym, i nie naśladuie postępków owych wŚLiek- 
łych A lgierczyków  Tureckich. P r z y b y ł  on tak
ż e ,  aby od Konzulów podarunk za Ramadan 
odebrać , gdyż te bardzo lubi, iak się rozumie. 
Nic więc nie sprawdza się o iego zamachach 
przeciw ko G e u c i e  i H i s z p a n i i ,  chociaż p rze 
ciwko tey iest oburzony z powodu niezmier
nego przemycania w  handlu, którego H i s z p a 
n i e  na brzegach E r r i f u ,  wschodnio od T e u -  
ta n u ,  dopuszczaią się; czemu aby przeszkodzić, 
kazał, iak powiadają, obiedwic owe fregaty 
uzbroić .r na morze wysłać , a z tych iedna 
t u ,  druga zaś pod T e u t a n e m  stoi na kotwi
cy. Gdybym był z  nim mówił., lub gdyby kto 
inny odw ażył się powiedzieć mu prawdę po
żyteczną , byłaby to t a , aby w  tey c h w il i , 
gdzie A lgierczykow ie bawią sie nayhaniebniey- 
szym rozboiem morskim (o czem W Panu przez 
naypierwszą pocztę niektóre szczegóły donio- 
*§) nie w ysyłał  okrętów uzbroionych, ale się 
owszem spokojnie zachow yw ał,  i 'n ie  zwracał 
na siebie uwagi , co taliż,e osobistemu sposo-" 
bowi myślenia i interessowi iego , daleko wię- 
ceyby odpowiadało.44

„ M u l e y  S o l e i m a n  (teraźnieyszy Cesarz 
Marokański) iest  Muzułmanem fanatycznym ; 
nigdy ón nie przyczyni się do przedsięwzięcia 
W  Pana ; atoli iego lękliwość osobista i charak
ter sp okoyn y, będą go utrzymywać w  pozor- 
ney neutralności; radby ón widzieć A l g i e r  
zburzonym., byle tylko nie p rzez  oręż Chrze
ścijan, którymi się brzydzi,  ale się ich  i lęka. 
Możesz więc W P a n  polegać na iego neutral
ności, ale nie na pomocy iakow ey; będzie ón

nieznacznie nawet i A lgierczyków  wspomagać-* 
ieżeli nie będzie doglądanym , albo przez i&* 
kiego odważnego, i czuynego Ajenta w tem 
wstrzymywanym. Zapewniano mnie , i prze* 
naypierwszego g*ńca (ieżeli to iest prawią) 
pewnie W P an u  doniosę, że Żydzi S a l e s c y  
dla A l g i e r c z y k ó w  zakupywali saletrę , i zC 

<ón nie tylko ią wywozić d oz w o li ł ,  leez naw®* 
od wszelkiey opłaty u w o ln i ł ; iest ón nieprzy
jacielem  śmiertelnym wszelkiego handlu z E '1' 
■rtrpeyczykami, a Poddanym SYzoiin, tak Muzuł
manom, iako i Żydom , zabrania wszelkiey p°' 
dróży za morze , iako też .wszelkiego wywozu 
a szczegó ln ie j  zboża. Ma ón w  tern prawny 
p o z ó r ż e  wszystkie żniwa dawnieysze zni
szczone są przez szarańcze, któ; a K ra y ie g o  spa'5 
stoszyła. PozWolił tylko, wyw ozić gum d ę * 
w o s k ,  iednakże za nieumiarkowaną opłatą i 

. wszystko zaś inne, nawet aż do cytryn i dak
tylów, nie wolno-iest w y w o zić ;  także i wywóz 
bydła na rzeź , -pozwólony iest tylko do Gi
b r a l t a r u ,  i tylko w  ilości traktatem z An- 
g l i i ą  ozoaczoney. W szystkim Konzulom u*1 
św iad czył,  źe ten dzień poczytałby za nay- 
szeześliwszy ż/ćia swoiego, w  liter/roby wszyst
kie cła iego nie przyniosły mu ani iedne/ 
B l ’a n q a i l l i  (moneta n ymnieysza , blisko 
groszy poi.); że  od żadnego Mocarstwa Euro- 
peyskiego -nic nie potrzebnie ; i że sobie ży
czy- , aby żadne z niob od niego n:c nie p® 
trzeb ow.,ło j z  resztą oświar)cz; ł ,  że sobie ni
czego bardziej nie ż c z y , iak żeby każde Mo

carstw o  E uropejskie  m ało tu Kmtzula swoic- 
g o , i że  skoroby wwc , z  któremi on nie ży>® 
w  zgodz e , Konzulów swoich p r z y s ła ły , za
warłby z  niemi ;p o k ó y ; ośw iadczył,  i e  żą
d n y  c h  n i e w o l n i k ó w  z a b i e r a ć  n i e  c h c e  i 
ialtim się zaś sposobem to sta ło , Ac owi, któ
rych z  iednega okrętu F ru -kiego  zabrano-i 
p rzez  Konzula Szwedzkiego kupieni zostali (s3 
to redrni), późniey W P an u  obiaśnię i w yt łó mo
czę : idk z tego zdarzenia prędze/ daie się ij1' 
czey uczynić wniosek na stronę .systematui 
którem się  M u l e y  S o l e i m a n  powodował, a*11" 
żeli jakow y zarzut przeciw ko niemu. 44

Przypisek. „  proiekta W P a n a ,  móy naK 
szanowniejszy Admirale, nabawiły strachu M tt' 
l e j a  S o l e i m a n  a , i pewien iestem , że bst 
W P an a  sprawi mu największe tfkontentoW"nlC' 
Czegóż nie potrafiłoby imię, jakiem iest  W P a 
na? Jestem zapewniony, że  przeczuwanie tyc 
projektów, niepospolicie poprze wykonanie 
knego planu zniszczenia niewoli Chrześcna0' 

W i e l k a  B r y t a n i i a
D. 0 . Paźdz. Xiążę RejentprzyiąłDępntaOJ’

miasta L o n d y n u ,  która mu złoży ła  powlfl



•zoran i*  * powodu jswycięztwa pod A l g i e -  3? r  a n  c  y '8.
^em  odnies^nego, L ord  P rezyd en t ,  Szerp
ow ie, Starsi i t  d. przypuszczeni byli do uca- Oto iest akt, którym Król Francyi jJrzy-

*°wania reki. R ekorder (Rejestrator) przeczy- stąpił do świętego przymierza: .Kiedy N. Ce-
tał adres, którego treść kładziem y: „W in sz u -  sarz wszech Rossyi,, stosownie do trzeciego 
lemy W a s z e j  Królewicowskiey Mości szczęścia artykułu traktatu, w  P a r y ż u  d. 14. (26.) W rz e -  
* powodu zwyoięztwa., przez  łlutę Królewską śnitt, między nim, a NN. Cesarzem Austryi i  
P°, A l g  i e r e m odniesionego , i -traktatu-, który Królem Pruskim izaSrartego , wezw ał  ̂ innie , 
toż -ZWycięztifO za sobą p c iągn ęło , a który . abym przystąpił do n ieg o : przeto  oświadczam 
podyktowany.o-d W a fce y  Królewicowskiey Mo- ninieyszem uroczyście , i ż  uświęcone prawidła, 
**oi» nosi ceche- dalekiej  od szukania zysku na Których się opiera , uznaię, i ebowiazuię 
^łpamałomyślnóści, godney Rządcy W ielk iey  się pośtępowae podług nieb, będąc przekonany, 
Brytanii, Widziemy z pociechą i chlubą, że duch iak ważną dla szczęścia Narodów iest  -rzeczą ■ 
H o w e g o ,  St. Y i n c e n t a ,  D  u n k a n a  i  Ń e ls o -  aby prawdy tych prawideł miały taki wpływ 
®* 1 ożywia ieszcze ich następców. D zielem y w przyszłości na losy .R odu •ludzkiego, iaki im 
powszechną radość, iż Rząd dziki .poskromie- się istotnie należy.11
ny, a niewola Chrześciianów <na zawsze iest zni- D sn w  P a r y ż t i  d. 18. W rześnia  1816. 
'*zczoną. W  Angielskich w  iownikaeh widzbemy (Podpisano) L u d  w i k.
Ba.-zędzia B o sk ie j  Wszethmocrtości , która re- Gazeta p o w s z e c h n a  ; ( Allgemeine Zei-

ich do boiu uzbr d ła .“  Xiążę .R-jent --odpo- tung) umieściła poniższy artykuł z  P a r y ż a  z  
Wiedział: „ W  źadaem zw ycięztwie siła i odwa- dnia 3 . Października, tyczący się naynowszego 
ga Angielsk n i : okazała się d zie ln ie j , iak w ni- dzieła P .  C h a t e a u b r i a n d a :  „Kommissarz
aiey zem. W ień  zy ono głowy, walecznego,łudź- 'Po-licyi, któremu -zlecane było p rzerw anie  dru
giego i wolnego L u d a ,  i nie tylko d a  A n glii ,  ku tego pisma , i zagrabienie gotowych exem- 
lecz dla wszystkich Chrześciianskich Narodów., plarzów-, sprawował .swóy arząd z roatropno- 
odniesionem zovtał-i.“  Potem miał posłuchanie ścią. Miał długą rozm ow ę z  księgarzem L e -  

Xię.cia-Rejenta Adiri ra ł  M i ł n e ,  fetory otrzy- n o r m a n t e m ,  a z tego czasu korzystała mał- 
tttał order Ł a z i e n n y  4 -tytuł E s q u i- r e .  żonka księgarza , że uwiadomiła P a ra  ( C h a -

Nalionięc ‘granice między A m e r y k ą  i A n- t e a u b r i a n d a  ) o tern zdarzeniu. P .  C h a- 
g l i i ą  , w zdłuż zatoki P a s  s a m a q u o d  y w  N o- t e a u b r i a n d  natychmiast pokaza ł  się w ubio- 
w y m  - B r u n ś w i k u ,  zostały uporządkowane, r z e  Para i w assyśtencyi blisko -dwudziesta 
Na ieziorach zachodzą dotąd spory między o- drukarzy; protestował p r z e c iw  krokom  Poii-  
budwoma temi Mocarstwami. c y i ,  utrzym yw ał, że dalio Par-używ a wolności

W y b ó r  nowego Lorda  Prezydenta miasta druku, i  że żaden Minister nie może mu prze
wie iest dotąd -rozstrygnięty> D. 4. Paźds., przy isżliadzać w wykonywaniu tego  prawa. Robo- 
Stiin głosowaniu, P. YVo od  m iał 2221, P. C o  m- tnicy zawołali: N i e c h  ż y i e  K r ó l  ! i udali się 
b e  2 o 3 8 , P. S m it h  ę 5o głosów. P. W h i- le  -do dalszego -drukowania. Kommissarz , pod 
i- inni przyisciele  Jąudu mieli burzliwe mowy. pozorem  , że protestacyę Para p rze ło ży  MiuiT- 
P. S m it h  i  stronnicy -iego n ie  mogli otrzymać s tra w i,  oddalił s ię ,  lecz wkrótce p ow rócił  w 
nigdy posłuchania ; zawsze ich  zakrzyczano. assyśtencyi znaczney liczby żandarmów. Powtó- 
Posąg P. P i t t a  w G u i d h a l l  został zelżony z r z y ł , że zlecenia swoie co do zapieczętowania 
p o w o d u , że  ten Minister miał wprowadzić do prassy w ykona, i rozkazał ks ięgarzow i, 'aby 
P a r la m e a u  systeaiaprzekupstwa. L o rd o w iP re -  robotnikow natychmiast odesłał, P . C h a t e a u -  
-zydentowi ofiarowane tytuł Barona , lecz go b r ian d a -n a p o m n ia ł ,  aby był-spokoynym i u- 
uie thciai przyiąć. Gdy P; S m i t h  stawiwszy le g łym , pogroziw szy m u , że w  przypadku O- 
aię z mozołem w możności mówienia, -zaczął wy- poru, rozkaże żandarmom zaprowadzić go do 

"Burzeniem swego dla Obywateli poszanowania, Policyi. „P r z e c iw  przemocy, nie ma żadnego 
Kąwołano żews,-celi stron: T a k i  p-ow aża na», „odporu (z-awAał rozgniewany W icehrabia), 
b o  n a s  p o t r z e b n i e !  i  , - „P e łn iy  W P a n  swóy urząd Mości Kommissa-

Na zgromadzeniu Metodystów (y3cieni od „rz u  , le cz  powiedz W P a n  Ministrowi swoie- 
czasu ustanowienia-onegoż przed tyluż laty),  . ,,vnU, że ón nie zupełnie zna sic na swtiey 
złożono wszystkie spisy członków  -tey sekty, „pów inncści ; ponieważ pięć tysięcy escmpla- 
Ł iczy  ona 452,484 osiadłych-i 1607 -duchów- „ rz y  pisma moiego znayduią się iuż w  pow- 
nych wysłanych na missye. W  Anglii iest „szechnym obiegu.<(: —  Król wiedział o osno- 
*91.,680 , w Nowey-Szkocyi 1824 , w  Ameryce wie dzieła, ieszcze, gdy było w rękopismie; z 

0^7»9-7® białych, a 43,187 czarnyoh.) wrodzoną sobie dobrocią i w naygrzecanieyszyia
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sposobie kazał prasie P .  C l i c t e a u h r i a n d a  
aby go nie podawał do druku ; ale ten nie 
.-zważał na to. przyiaźne wezwanie. Na to Król 
•alecił Kanclerzowi, Prezesow i Izby Parów, aby 
zakazał druk. C h a t ę  a u-b r i  ari d odpowiedział, 
że  zakaz ten nie pochodzi od Króla, ponieważ 
takowy byłby mu oznayntił przez X i ę c i a  A ń -  
g o  u le  m a. Kanclerz zdał o tem sprawę Kró
lowi, na co ten ironicznie odpow iedział:  ,,Gdy 
„woyska Hiszpańskie w d ziera ły  się do Kraiu 
„m o ieg o  , posłałem był moiego Synowca do 
„ K r ó la  H i s z p a ń s k i e g o -  z  prośbą , aby im 
„ro zk a z a ł  cofnąć się. Zdaie się, że P. W ic e 
h r a b i a  oezekuie, abym się i z  nim. podobnym 
„sposobem  u k ł a d a ł —  Mówią o nowey edy- 
,®yi tego pisma, którą mianą układać w  pewnym 
zamku niedaleko P a r y ż a .  Także P. M a r  m e t  
w zbiianiu książki C h a t e a u b r i a n d a  powiada, 
że  wyszła z druku w  M o n t p e l l i e r z e  , pier
w e j- ,  aniżeli e prassy L e p o r m a n t a .  Zaras 
p o  w yjśc iu  z druku tego zakazanego towaru , 
gazety cgł«sz«ły.: ,,że iest: n.t sprzedaż narzę
dzie do p iw n i*, zawieraiące. wszelkie k o lo ry ,  
iakicli tylko pisarz chce użyć ; że może bydź 
u?vteczoe:m tak ateiście , iako. i.naboźnisiowi , 
przyiacielo wi despotyzm u, równie- iak i p r z y -  
iacit łow i wolność i, a także zagorzałym  równie 
iak i szalonym; że będzie przedawane nay- 
więcey daią-emn za gotową zapłatę.‘ ‘

Kiedy w  skutku ?,5go artykułu Ustawy 
Tl usty u r j y n e y proi ekt  do praw a względem  
wy borów  niezw łocznie  ma bydź przygotowany,, 
przeto Minister Spraw wewnętrznych wezwał- 
Prefektów , aby mu i.)  iak nayrychlcy przysłali- 
„spis osób każdego Departamentu,, płacących 
-podatku hezpośredn ego n&ywięcey 600 fi anliów, 
•i maiącyeh naymińey lat 3o. 2.) Spis, tych,
którzy, n yvAe e.y 1000 fza rui ów podatku p ł  cą, 

i  naymniey 4 °  lat, maią. Nadto, chce wiedzieć 
‘.Minister, wicie esżb po Sao-franków podatku,, 
nie racbuiąc w io patentowe, lub razem płaci?. 
Spis tych , któi zy. n a jw ię c e j  joeo franków 
płaca, powinien-zaw ierać w  sobie także w szy
stkich i siadłytH w  Departamencie, którzy mogą. 

•okazać dowodami,i ż  to Wszystko, c o -w  rożnych 
częściach KróJestwtp .opłaoaią ,. 1000 franków 
razem wynosi.

Dnia 17. Października Xiążę W e l ł i n g -  
r o ń  na równinach S e c l r n  odprawiał popis 
korpusu w oy ska-S as ki ego, b ę dą c c- go p o d d o w ó dz- 
t„- * * -, ,1 Jenerała Oable.nz-a. AT vsz d ćk polny 
wdał się potem bezpośrednio do zamku M c r i -  
g iu e a , , .  gdzie he.z ł .  przygotować stół na 40 
osób. Margrabia J u m i l h a c  , Dowódca- «6tey 
D y w iz ji ;  woyskowcy i Prefekt Oepaytejncntu 
p ó łn ocnego, których tam w p r o s z o n o b y t !  od

Xięcia W e l l i n g t o m a -  z-Wrodzoną snu iudżkO' 
ścią- przyięci. jego- Xiąźęea Mość spełnił pod* 
czas obiadu tuast za zdrow ie  Jego Król* 
Mości L u d w i k a  XVIII.,. na co Margrabia J« '  
m i l l i a c  odpowiedział toastem za zdrowi0 
S-p r z y  mi e r  z-e ii c ó  w F r a ń  e uz k i e f c .  Nnywyź* 
szy VY"ódz naczelny p o w róc ił  po południu <1° 
gł-ówney kwatery swoiey w  M o n t  - S a in f*  
M a r t in .  Xiąże W e l l i n g t o n  w całey swoiey 
ostatniey podróży inspekejfvn-ey, wszędzie p°'" 
liazy w . ł  się w  naywiekszey p - wadze i blasku; 
P oc zet  iego b y ł  liczny i znak mity, i składał 
się 7. Jenerałów i wyższych O-fficerów ze \yszy- 
stkich Narodów, stanowiących część woyska 
zayniuią; ego F r a n c y ę .  Witano go  wszedz C 
z największą okazałością. W  C ł in r l  e y i l D  
cała osada Pruska-stanęł * pod bronią, i powi- 
X łu X ;ążęcio potróynym wystrzałem z dział 
na wszyśtkićh okopach; W  R o c r o i ,  gilzie 
Rossy a nie st da osadą, toż sarnio uczyniono*
Dnia 4 Października spodziewano się powrotu 
Xiążęcia do Ga mb r a i ; .

P r u s y ,
,

Znany z  poezyi swoi h Radca woien* 
ńy M u c  hl e r ,  był przed kilku miesiącami- 
przyprowadzony iako więzień z M a r  z e buró 
g a  do B e r l i n a .  Podczas g r  wessu swe- j
iego zostawał w  areszcie miejskim. Teraz •* ,
iak pisma publiczne d on oszą , sprawę iego ioź 
rozsądzono; M u c h i e r  skazany iest na 4 lat*’ 1
do więzienia w  twierdzy, i utracił swoia pensję* I ,

Z  powodu przybycia W .  Xięcia Rossy}’-- - 
skiego M i k o ł a i a  do B e r l i n a ,  odprawiła się ^
tamże d. 6. Października nadzw yczajn a  wielka t
parada w y s k o w a ,  a dnia ygo był  w ie lk i ' ie- \
sienny popis woyska.. i Ź

K r ó l e s t w o  P  o I s i  i- e. ?h
i

W ed łu g  doniesienia Sekretar-yatu- Stanu 
Królestwa Polskiego (umieszcz nego w gaz°‘ T
tach W a r s z a w s k i c h  7. dnia 22. Października) 
mianował-N. Cesarz i Król A l e z a n d e r  pa^" \
czas swoiey bytności w W a r s z a w i e :  t,

S e n a t o r a m i  - W*oi e w o d a m i J e n e r a ł a  J]
dymissyowanego S k o r z e w s k i e g  o,  tudzież j>
C h o i ń s k i e g o  i K i c k i e g o , .  doty.hczcsny ł* aj
Senatorów - Kasztelanów.

S e n a t o r a m i  -  K n s - z f e l a n a m i r  F.adcę s
S ta n u , tudzież Dyrektora jeneralnego w  K t*1'  K
jnissyi Spraw w ewnętr;nych k P- Iii yi L i n  oV<- 5,
s k i e g o ,  Radcę Stanu (51 is / c z y ń s  k i e g  o , N-S" tę
k w a s k i e g o  byłego- Prefekta Departamentu

I
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vVarszawskiego , iW ic e n te g o  G r z y m a ł ę ,  P re 
i s a  Rady departament wey Lubelskiey.J

M i n i s t r e m  p r e z y c l u i ą c y m  w  K o m*  
n t i s s y i  S p r a w i e d l i w o ś c i :  W alen te gcf 'S o
b o l e w s k i e g o ,  Senatora VYoiewodę.

R a d c a m i  S t a n u ,  I ) y r e * k l o r a mi  j e n e- 
f a l n y m i  w  K o m r a i s s y a c h  r z ą d o w y c h :  i )  
W Kommissyi P rzych od ów  i Skarbu: dotych
czasowego Zastępcę Dyrekt ra jeneralnego w 
teyże Kommissyi, W i c h l i ń s k i e g o ;  —  2) w 
Kommissyi Spraw  wewnętrznych i Polieyi: 
^ e t r e b s k i e g o ,  dotąd Prezesa  Kommissyi 
nadzwyczayney potrzeb w oyska, i S u m in -  
• k i e g o ,  dotąd Prezesa  Kommissyi W oiew ód z-
twa Podlaskiego.

P r o k u r a t o r e m  j e n e r a l n y m :  Józefa
■ ^dassantego S z a n i a w s k i e g o ,  Referendarza
Ł Stann i Sekretarza głównego w Ogólnem Z g ro 

madzeniu Rady Stanu.
W i c e  - R e f e r e n d a r z e m ,  D y r e l i t o -  

t> ę ein- j e n e r a l n y m  K a n c e l a r y i  R a d y
" t a n u :  Tomasza G r a b o w s k i e g o .

W i c e  - R e f e r e n d a r z a m i :  Mauryce- 
S? K o s s o w s k i e g o  i Tadeusza M o s to - w -  
s k i e g 0.

I S e k r e t a r z e m  j e n e r a l n y m  K a n c e *
ar y i R a d y  S t a n u :  Jana C h y  l i c  a k o w 

s k i e g o .
K a m e r j u n k r a m i  D w o r u  K r ó l a  P o l 

s k i e g o :  Gustawa M a ł a c h o w s k i e g o  i E* 
Manuela B r z o s t o w s k i e g o .

O p rócz  tego zaszczycił  ieszcze Monarcha 
^ dowód szczegółnieyszego ukontentowania 
ta chlubne sprawowanie obowiązków :

O r d e r a m i  C e s a r s t w a  R e s s y y s k i e -  
go:  S. Anny, S. Alexandra Newskiego, S. W ł o 
dzimierza i S. Jędrzeia, Namiestnika swoiego 
*  Królestwie Polskiem , Jenerała piechoty 
^ aj ą c z k a .

O r d e r e m  O r ł a  B i a ł e g o :  Xięcia Xa- 
.^erego D  r u d z  k i e g o L  u b e c k ie  g o , swo- 
lego rzeczywistego Radcę Stanu Państwa Ros- 

[rt łysk iego ,  Gubernatora cywilnego W ileńskie- 
e- ^ pierw szego Kommissarza pełnomocnego
a) Kommissyi likwidacyyney.
d- s O r d e r e m  S. S t a n i s ł a w a  a g j e y  k las -

Generałów brygady: T o l i ń s k i e g o ,  Ran* 
la jj G a u c h a  i K o r n a  t oWs  k i e  g o ;  Leona
ci p  ̂ § P o t o c k i e g o ,  Szarobelana swoiego i
U ? Stanu w  departamencie Spraw  zagra

canych Państwa Rossyyskiego. 
cą s O r d e r e m  S. S t a n i  s ł a w a - ł ć i e  y k l a s -
(ń'1 Ja . W ę g r z e c  k i e g o  , byłego Prezydenta
ń-, t  Unicypalności mias a W a r s z a w y ,  a teraz
s. L0‘ ' Zieg° appellacyynego , i P l i m a n  a ,  Dyrek-
tu Górnictwa w  Królestwie Polskiem.

1

O r d e r e m  S. S t a n i s ł a w a  Ą t e y  k l a S -  
s y : Kommendanta P ragi Z a c h a r e w i c z a - ,  i  
Doktora medycyny i chirurgii M a h r b u r g a .

Jenerał brygady Jan Chrzcicie] G r a n d -  
y i l l e  d e  M a l l e t ,  Dyrekt r  korpusu Inży- 
n H e r  ó w w  woysku Królestwa P olsk ieg o , zo
stał przez. Monarchę naturalizowanym i upo
ważnionym do przyięcia i noszenia Ma przy
szłość nazwiska: G r a  n d v  i I l e  M a 11 e t s k i*

O prócz tego zawieraią ieszcze gazety 
W a r s z a w s k i e  dwa wyroki N. Cesarza i Kró
la A l e x a * n d r a ,  wydane w  W a r s z a w i e  d. 
6. P aź d z iern ik a ,, a tyczące się polepszenia i 
udoskonalenia chowu koni i bydła rogatego W 
Królestwie Polskiem. C o  d e k o n i ,  zapro
wadzone będą w  dobrach narodowych stada 
K rólew skie , a w okolicach do ehowu k mi 
naysposobmeyszych , założone będą z ogierów  
Królewskich stacye stadne dla stanowienia kla
czy okolicznych Powiatow. Etat wydatków 
rocznych na utrzymywanie ogierów K ró lew 
skich i  dozor onychże , oznaczony iest na 
86400 Zł. Pol. —  Co- d o  b y d ł a  r o g a t e g o ,  
sprowadzonych będzie do dóbr koronnych 5 o 
byków  i 5o krów gniazda Kałmagorskiego, 
które częścią w  tychże dobrach dla zachowa
nia i rozmnożenia w  czystości gniazda Kałma
gorskiego utrzym ywane, częścią zaś między 
obywateli życzących sobie t e g o , rozdzielone- 
będą. Nahoniec właściciele najlepszych koni 
i klaczy w  Kraiu zrodzonych i  odchowanymi,, 
©trzymaią nagrody od Rządu.

Dńra rę, Października o dp raw ło  się w  
■Y a r  s z a w i e ,  w  dolnym Kościele XX. Mis* 

syonarzew, żałobne nabożeństwo za Xięcia Jó
zefa P o n i a t o w s k i e g o ,  w  obecności W .  
Xiecia K o n s t a n t e g o ,  Namiestnika K ró
lew skiego, Jen erałów , O fficerów i Żołnierzy, 
z każdego pułku na ten obrządek wysłanych. 
Zebrali sio tam brli takoż licznie k re w n i, do
mownicy i przłiac ie le  tegoż Śiażęcia , w któ
rych sercu nie wygaśnie nigdy pamięć cnót 
iego w o jsk o w y ch , obywatelskich i varzy- 
skich.

O  szczegółach (doniesionej ioź) śmierci 
zasłużonego Jenerała dyw izji  S e  k o l  11 i e k i e g o *  
donoszą gazety N i  e m i e c k i e ,  że  uderzony na 
paradzie od rozhukanego konia ułańskiego, który 
się wyrw ał z  szeregu, dostał w  tyle g ł  wy ciężką: 
ranę śmiertelną. Koń rzeczony w yw rócił  tak

i e  Jenerała S i e r a k o w s k i e g o  i iednego 
Adjutanta, który przez  to rękę sobie wywieli- 
n. ł .  VV. Xiażę K o n s t a n t y ,  który się b lisko  
Jenerała S O k 0 ln  i c k i  e g o znajdń wał., u-

X 3
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szed ł  niebezpieczeństwa, skoczyw szy na bok z  
kOsiem sw .im.

Minister Sekretarz Stanu Królestwa P o l
skiego , S o b o l e w s k i ,  wyiechał d. aa. P a ź 
dziernika z  W a r s z a w y  do P e t e r s  b«u r  g  a.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i
Ces. Austryacki rzeczywisty  Radca, Józef 

Arnold  Kawaler d e L e w e n a u ,  przesła ł  przed 
kilku m ięsiwami C. K. Radcy i D yrektorow i 
©grodu dworskiego w W i e d n i u ,  P  B o o s e -  
m u ,  nasienie prosa P ersk ieg o  (Hirsebreisamen) 
z  prośbą- doświadczenia o n e g o i  w zasiewie. P. 
L e w e n a u  dostał b y ł  tego nasienia od przyi - 
cielą  s w  >iego z  P o l s k i  (D o k to r a  medycyny 
K l e i n a )  z  tą u wa g ą ,  że  ten rodzaje prosa 
w yszczególnia  się od znanych innych rodzaiow 
©neg z  nie tylko plonem obfitszym, le c z  także 

,i przez t o , że  przed żniwem riie podlega zwy- 
czaynem u wypryskiwaniu nasienia t a k , iak p o 
spolite proso. P on iew aż Panu D yrektorow i o- 
gr.idow em u nie udzielono żadnych szczegó łów  
w zględem  sposobu siania ,  własności i uprawy 
ziem i, iakiey ten rodzay prosa potrzebuie , za- 
a ia ł  ie więc w iedney części dwoFskieg® ogrodu 
botanicznego w H i e c i n  g u ,  który nie będąc u- 
myślnie zgnoi -tnym, do sadzenia ziarn drzew iest 
przeznaczonym . W szystk ie  nadzieie iego p rze
chodzący skutek tey próby b y ł  ten, ż e z  n iezupeł
nych dwóch łó tó w  tego prosa Perskiego ze b ra ł  
©śm f u n t ó w  pl  n u , a  oraz się p r z e k o n a ł , iż  w  
samey rzeczy  ani wiatry, ani posucha temu rodza- 
iowi prosa nie przynoszą żadnego ubytku p rzez  
wypryskiwanie ziarna. Jest to bardzo interessuią- 
ce doświadczenie dla pospodarstwa wieyskiego.

Pewien gospo ara w K a r y w t y i  uczynił w 
iesieni r. r8 i 5go następuiące doświ dezenie, 
■e w szech miar godne uwagi we w zględzie 
w  eysko -  gospodarskim t Kazał on oto ziar
no nasienne 24 godzin przed sieybą moczyć w 
g n o ió w c e , a potem przesuszyć ie tyle, ile na
le ż a ło ,  aby b y ł  > zdatnem do siewu. T em  za- 
s ia n '  p ó low ę iedney roli zu p ełn ie  iednakiey 
dobroci i jednakowo zgnoioney, drugą zaś 
p ó low ę zasiano ziarnem niem oczonetn, a po
tem obadwa te zasiewy w  iednymże dniu g łę 
boko zawleczono. A ż  do wiosny nie można 
b y ło  uważać naymoicTszey różnicy  pom iędzy 
temi obydwoma siewami; ale skoro wiosna na
deszła , zaraz pokazał się zasiew  ziarna zmo
czon ego  daleko buynieyszy od zasiewu ziarna 
n iem o czo n ego , a około żniwa nic t Iko dro
giego o 6 cab przew yższał,  lecz także i pod
czas żniwa praw ie w dwóynasob obfitsze w y 
dał plony.

Gazeta W i e d e ń s k a  zawiera następuiący 
* r t ; k u i ;  „Jest  to dowodem, ducha naszego

wieku i postępów , iakie pod Opieką mądrego 
i łagodnego Rządu naszegó zrobiła  u nas mo
ralna i naukowa oświata , ze  wszędzie iedno- 
czą się kunszta nadobne i n a u k i , dla dania u- 
bóstwu pomocy i wsparcia. Nowe, godne za
lety przedsięw zięcie tego rodzaiu, ogłosiła  iuż 
w gazecie naszey Księgarnia P .  K a r i  l a  Ge* 
r o i  d a. Tem  przedsięwzięciem iest wydawa
nie pisma peryodyeznego pod tytułem: Z a 
b a w k i  w i e c z o r n e  p r z e z  z i m ę , n a  k o r z y ś ć  
u b o g i c h  d o m o w y c h  w  W i e d n i u .  (Abend- 
unterhaltung fur den W in te r ,  zum Yortheilo 
der Hausarmen W iens),  które to pismo za
cząw szy od miesiąca Grudnia r .  b. aż do Kwie
tnia r .  p. ciągle z druku wychodzić będ zie ,  i 
którego sprzedażą bezpłatnie trudnić się, czy
sty zaś dochód w  celu powyższym do tulcy- 
szego T o w a r z y s t w a  D a m  s t a n u  s z l a c h e c 
k i e g o  oddawać, rzeczona Księgarnia zobo
wiązała się. Za wewnętrzną wartość tego pC- 
ryodycznego pisma ręczą imiona nay< elniey- 
szych pisarzy, którzy będąc o to proszonym* 
z e  strony T o w a r z y s t w a  D a m  i ze  strony 
nakładnika, iako przedsiębiorcy, oświadczył* 
się wspaniałomyślnie, że  swoiemi wiadomościa
mi i darami ducha wspierać będą przedsięwzię
c ie ,  maiące przynieść ulgę Ubogim stolicy tu* 
teyszey, zm n iejszyć  nędzę, osuszyć Izy i uko
ić wzdychania. Gdy więc pomyślność teS° 
przedsięw zięcia  iuit tylko od licznego pokup1* 
z a w is ła , więc po oświeconey, weiąż czynuej 
dobroczynności W spółobyw ateli  naszych, nie
zawodnie spodziewać sic  można skutku zupeł
nie odpowiydaiąccgo przeznaczeniu oneg 
______________________________

U w i a d o m i e n i e .
Z okoliczności ogłoszonego w Gazetach LwO* 

shich i Pamiętniku uwiadomienia względem Prc? 
raeraty  na nowe dzieło pod ty tu łem : D z i c i e  1 
s t o r y o j n o  - p o l i t y c z n e  E n r o p y  etc  w 3 * 
macb in 8vo * d ru h u  wyyśdź maiące, czyni się 
nowney Publiczności ninieyszern ostatni raz  wiado 
i i  te rm in  teyże p renu m era ty  leszcze do ost»tnlC|  
dnia miesiąca G rudn ia  r. b. przed łużonym  *oS 
po k tórego  upłyn ien iu  żadna iu i  więcey p r z y j ^ ^ ^ g ,  
na nie beijzic. W  ty m  przeciągu czasu , ty'**0 y j  
jeden iwszy Tom z o so b n a ,  p renum era tę  *T ń* 
Beńsk W . VV. v» D ru k a rn i  .IPona S tb n ay aera ^  
Wyższej- Oimiańskiey Ulicy pod  Krem , l .̂' ^3pi- 
P row incyi po wszystkich Pocztach kraiowy 
sad uprasza  s ię ; na następuiące *as dwa i« n  ^ ' A u -  
n u m era ta  późniey ogłoszona "będzie. —, P ° nMSV'® "r c'* 
to r  dzielą  tego całą korzyść z onegoz na " s^a |ein 
Ces. Król.  F u n d u szu  Inwalidów poświęca* a njcjącł 
spodziewa się, ii Szanowna Publiczność , “ 'c(,],ńcy
godnie oceniać zasługi woiownihów dla ' S?C?.U' .
sp raw y ło ż o n e ,  na wspomożenie tychże , fa 
pł ey li v 
zechce.

pomożeIIl‘‘ ty cu /a ,  i4(
płey kwo t y ,  przez nabycie dzieła tego, 4 ‘='r  

chce. „ ,
W e  Lwoytie dnia u g o  Października »o ł0”


